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Długi szereg mówców przeważnie zwalczał ten 
projekt jako krzywdzący lokatorów, kupców, 
i rękodzielników. Poseł Gayk imieniem Związku 
Ludowo-Narodowego zażądał odesłania projektu 
do komisji. Dyskusji nie j dokończono.

Adam Ncwicki.

S f f W  G O S P O D A R
Polityka skarbowa.

Na urządzonej w ministerstwie skarbu kon­
ferencji piasowej przedstawił p. minister, skar­
bu, dr. J .  Steczkowski, swój program polityki 
skarbowe], z którego przytaczamy dane- mo­
gące bliżej zająć, koła handiowo-prremysfowe-

Otóż p. minister oświadczył sie przede­
wszystkiem za przyznaniem daleko sięgającej 
wolności w zarcresie inicjatywy nandlowej i prze­
mysłowej. Oznajmił też, iż jest zdecydowanym 
przeciwnikiem etatyzmu, t. j. prowadzenia róż­
nych przedsiębiorstw handlowych i przemysło­
wych przez państwo. Przedsiębiorczość winna 
pozostawać w rekach prywatnych, państwo zaś 
sprawować winno nadzór i kontrole. Jednako­
woż, dla powiększenia dochoaow skarbu, wp o- 
wadzone być mają monopole handlowe. Od- 
Tćżniać Je trz.eba od monopoli wfytwórczych, 
t  f. zastrzeżenia sobie przez państwo mono­
polu, czyi’ wyłącznego prawa fabrykowania 
różnych produktów: papierosów, zapałek, pro­
chu i t. d. Otóż p. minister Steczkowski jest 
przeciwnikiem takich monopoli wytwórczych, 
natomiast oświadczy! się za monopolami handlo- 
wemi, w których państwo, mianowicie władze 
skarbowe, stają sie wyłącznym, pierwszym 
i największym odbiorcą hurtowym całej ilości 
wytwarzanego W państwie produktu, odstępu­
jąc go detalistom po cenach przez urząd skar­
bowy wyznaczonych. Jakfe wyroby mają być 
objęte przez monopole handlowe—p. minister 
bliższych wyjaśnień nie udzielił.

W zakresie polityki Dodatkowej zapowie­
dział p. minister dalsze poawyzszenie podat­
ków, z podatkiem gruntowym na rzeie, '

Czau, w którvm przejść bedzie można do 
naszej właściwej waluty, jest, zdaniem p. mi­
nistra, jeszcze dość odległy. Nadejdzie on do­
piero wtedv, gdy kurs giełdowy naszej marki 
zpliży się do kursu franka, do ktorego Drzyszła 
nasza jednostka monetarna—złoty polski—ma 
być przyrów no na.

' Z GIEŁDY. ' }
Już w tygodniu zaprzeszłym rozpoczęła się 

na giełdaje naszej zniżka, która trwała również 
przez cały tydzień ubiegły. Największe straty 
kursowe poniosły akcje, gdyz zniżka papierów 
procentowych nie dotknęła prawie wcale. Wy­
mieniane są różne przyczyny tej zniżki, z któ­
rych najbardziej prawdopodobna jest ta, że 
kursy niektórych akcji były nadmiernie wyśru­
bowane i siłą rzeczy, d o  pewnym czasie, mu­
siały się obniżyć. 2 drugiej sń-ony, nie bez 
wpływu jest tu zapewne gra giełdowa, jak rów­
nież masowe emisje akcji coraz lo nowych 
przedsieb'orstw; akcje te, pofnimo wielkiej 
ilości wonnej gotowiznv na naszym rynku pie­
niężnym, nie mogą być odrazu wchłonięte 
przez odbiorców. Jednakowoż, w końcu ty­
godnia dało sie odczuć pewne wzmocnienie; 
czy okaz* się ono trwałam—nie wiadomo.

Kursy walut, z wyjątkiem rubii, (clą w dal­
szym ciągu w górę, cc oznacza, iż marka pol­
ska na giełdach europejskich szacowana jest 
coraz niżej.

Ulfli celne. i v
Uw oln iono od d a  towary następujące: kwas siar­

kowy, azotowy, solny, ie ia-o  • stai drobnowym iarowe 
k-aale. średnicy 6*/, do l?.1/, rnm w łącznie; pocho ­

dzące r  terenów, poddanych plebiscytow i nn Górnym  
Ś ląsku : telazo 1 stal sztaLowe, szyno','e, taśm owe, pro- 
fl.ow r, kształtowniki; miedź w gąskach;’ o lóv w tjs'.-ach 
i ztomarh; rury proste Żelazn.1! I staiowc, drut żelaznv 
1 Stalowy, maszyny i narzędzia nlniczc, wagony dla 
ko le1 n rm alnyd  i i wąricotorowych, cysterny k o łd u w e , 
statki żelazne porowe, slatk' trewniai.e, paplHf dru­
karski, n łcsatynowany i rileldlsjony, z zawartością it+e 
m-f-j, mi. 6 0 %  m asy drzewnej, wag’ n ic mniej, niż 
48 gram ów, w metrze kwadratowym : ro tacyjny w rolach 
o średnicy n ie mniej, niż 70 Cnt. i w arkusiach ; tw- 
p le ry  drukarskie 1 zeszytowe, iinjowe: watę hygrosko- 
pliną, zwykłe kożuchy

Widoki aprowizacyjne.
Na początku bieżącego roKU gospodatcżcgo 

obliczono, że rdlnisterstwo aprowizacji pow inno H o  
Uzyskać z dostaw  kontynaensowych z b. Kongresówki 
36.923 wagony zboża, z “M ałopo lsk i 3.755 wugonów. 
'^skutek uziaitfń w ojennych i gorsze), mz przypuszczano 

"'pierwotnie, w ydajności snopów, obecnie można liczyć 
ylko na 28X00 wagonów z t>. Kongresówki i 3.750 z Mn- 

łopolsk l. Do kohca listopada skup tkyhlosł w !x Koff- 
UTctsówce oko ło  ypOO wagonów, " f M ałopo lsce  o ł.o io

2.000 wagonów Na opóźnien ie dostaw wpiynęta także
inwazja bolszewicka, >

Ż b. dzfeWrcy pruskiej m inisterstwo mlato otrzy­
mać ,(7.000 wagonó-w, aie podczas m łocki OKazaio się. 
że urodzaj jest tak słaby, iż da się osiągnąć ty iko 
55.800 wagonów, w czem oko ło  5.000 wagonów zboża 
jarego.

" Dotychczas zakupiono .3-500 wagonów w Am eryce 
i 15.006 wagonów  zboża w Rumunji.

Tegoroczna produkcja ziem niaków w b dzielnicy 
pruskiej wynosi 370.U00 wagonów. Spożycie  m iejscowe 
pochłan ia 120.U00 wagonów. Z nadwyżki 150.000 w ago­
nów przerobionych będz.ie na przetwory ziemniaczane
100.000 wag o no w przeznaczonych jest na wywót ło 
innych dziemic. f

Stan zasiewów.
Podług danych głównego urzędu"! statystycznego, 

stan zasiewów przedstaw iał się we wszystkich dzielni­
cach PolskiT jak  następuje (5 oznacza, wyborowy, 
4 dobry, 3 średni, 2 m ierny, 1 zły): rzepak 3.o; pszeni­
ca ozima 2,6: żyto ozime 2,5; jęcznień ozimy 3,3; kon i­
czyna nowa 3. 0

Zniżka cen
w rtnglji czyn! dalsze postępy. W  końcn z. m. 

obniżono cenę worka mąki o 4 szyling’. Oczekiwana 
jest też zniżka ceny chluba. Cena cukru obniżona ma 
być o 2 pensy na Funcie.

DOOKOŁA SPRAW & 0 1 P J T O
0 JE3H0UTS 0S33.K!I5C.'S ?CllCJI.

W.
Surowe słowa, w jakich wyraża się o po­

licji krakowskiej raport szefa angielskiej misji 
policyjnej, jenerała Macready, znajdują pełne 
uzasadnienie w wadliwości założeń organizacyj­
nych policji obu stolic Małopolski.

Niedomagania w funkcjonowaniu stały się 
już koniecznym rezultatem błędnego punktu 
wyjścia.

Podstawowym postmaiem praworządnej 
,i demokratycznej organizacji nowoczesnego 
państwa jest ścisłe rozdzielenie władzy prawo 
dawczej sąaowej i y/ykonawczej.

Policja stolic Małopolski w znacznej mierze 
łączyła dwie, a nieraz i wszystkie trzy te funk­
cje: sarna stanowiła przepisy, sama w znacz­
nym zakresie karała administracyjnie i sama 
przeprowadzała wykonanie kary. Była organem 
administracyjnym, wvdającym rozporządzenia 
w ramach swych kompetencji, była organem, 
kontrolującym wykonanie tych rozporządzeń 
Morganem, karzącym ich przekroczenia.

Nienormalność takiego ustroju iest rażąca. 
Nie zabezpiecza on należytej ochrony przed sa­
mowolą — j jedynie wysoki poziom , funkcjo­
nariuszy, ich bezstronność i dobra wola łago­
dzić moga ten błąd zasadniczy.

Państwo Polskie, reorganizując poiicję, czyni 
z niej li tylko straż bezpieczeństwa, 'będącą, 
w ściśle oznaczonym zakresie organem wyko­
nawczym administracji.

Jedynie władze ustawodawcze, oraz admi­
nistracyjne państwowe i samorządowe wyda­
wać mogą w remach swych kompetencji prze­
pisy i rozporządzenia — policja zaś strzec wy­
łącznie winna, aby nie były one przekraczane 
i stwierdzić' przekroczenie. Zakwalifikowanie 
przekroczenia i ukaranie sprawcy należy całko­
wicie do sądów, lub władz administracyjnych,
0 ile na mocy ustawy zostały one do tego 
uprawnione. Óodamy tu jaszcze, że zgodnie 
z ideją demokratyczną, państwo polskie dąży 
do uszczuplania kompetencji władz administra- 
cyjnycn w zakresie wymiaru kary, ze projekto­
wane jest nawet zaprowadzenie specjalnych 
sądów przy komisarjatach policji, aby każda, 
najmniejsza bodaj kara oparta była o autorytet 
sądu stcjącego poza administracją i organem 
wykonawczyni.

Pod tym względem kierunek i dążenia 
polskiej koncepcji straży bezpieczeństwa są̂  
wyraźne i stoją niewątpliwie wyżej od austrjac- 
kiej, a jednak z największem Zdziwieniem na 
łamach wspomnianego „Naprzodu11 spotykamy 
się z zarzutem, ze policja państwowa przy­
właszcza sobie kompetencje właaz administra­
cyjnych. „Znakomitą część zarzutów — pisze- 
„Naprzód11 (13-X1!) — w kierunku przywłaszcza­
nia sobie władzy przez gł. komendę P. P. za­
czerpnęliśmy właśnie z części urzędowej „Ga­
zety Pol. Państw., z rozkazów komendanta gł.
1 kom. okręgowych. Nikt chyba nie zaprzeczy, 
że sorawy cenzury pism i widowisk, zezwoier. „ 
i kontroli zgromadzeń, prowadzenie aktów sta­
nu cywilnego i t. d. nie należą do zakresu 
dziatenia organu wykc óawczego. Tojęcie władzy
i wykonywania jej poleceń przez organ wyko­
nawczy są dla komendy gł. P. P. widocznie zu- 
peime niejasne,11

Przeciwnie, wyłuszczone już stanowisko 
policji państwowej jest najzupełniej jasne, jak 
rownież i to, Łe zamieszczenie w rozkazie po­
licyjnym ustaw lub rozporządzeń nie znaczy 
bynajmniej, że zesrały one wydane przez ko­
mendanta policji, i Rozkaz jest w tym wypadku 
pouczeniem policjanta o przepisach, których 
wykonywania winien on strzedz. Autor arty­
kułu, jak się zdaje, nie fachowiec, nie-wiedział 
tego—i nie domyślił sie.

Co zaś do pewnych czynności admioistre- 
cyjnych Oprowadzenie aktów stanu cywilnego), 
które wykonując, wykracza policja poza funkcje 
organu wykonawczego—to są one pozostałością 
czasów rządów zaborczych, i gł. komenda pra­
gnie od niej 'aknajspieszniej policję oswobo­
dzić, chcąc widzieć w poiicji jedynie straż bez­
pieczeństwa.

Poza złączeniem w policji stolic Małopolski 
funkcji organów wydających przepisy, strzegą­
cych je i karzących za niewykonanie, zasadni­
czą wadą ieśt nieiednoiiiość organizacyjna i nie- 
fachowość. Policjant musi pyć zawodowcem.
I to zarówno wyższy jak i niższy funkcjonariusz, 
badania słuibv 'bezpieczeństwa coraz bardziej 
sie komplikują, coraz w’*cej od policjanta wy 
magamy, przestępstwa stają się coraz bardziej 
wyrafinowane.
s’ Szczepó'nie w wielkich zo.orowiskach ludz­
kich, policjant staje wobec takiej różnorodność: 
zac? że sprostać im może jedynie człowiek 
specjainje wyszkolony, znający doskonale śro­
dowisko w którem pracuje, znający życie i psy- 
chologję ludności traktujący służbę jako zawód, 
i stąd czerpiący nieustanną pcbuJkę do dosko­
nalenia się.

Policjant stolic Małopolski na żadnym szcze­
blu nie był zawodowcem.

Jako wyższy funkcionarjusz, był on urzęd­
nikiem -administracyjnym — prawnikiem, który 
z łatwością mógł się przenieść na inne stano­
wisko administracyjne, chodził ubrany po cywil­
nemu i nie ĉzuł się pohejarrerr.. jest rzeczą 
niezmiernie charakterystyczną, że w Galicji nie 
istniały nawet szkoły policyjne, ani kursy dla" 
wyżsych funkcjor.arjuszyl

Niższy lunkcjonarjusz—posterunkowy—był 
to żołnierz, odbj wający swą służbę wojskową 
Oczywiście i ten nie czuł się policjantem. Nie 
z powołania wstąpił do policji i nic go z nią 
nie łączyło. Przy przydziale do policji nie prze­
prowadzano specjalnej selekcji, rraterjał zaś 
był z założenia zbyt miody i niewyrobiony do 
pełnienia tak odpowiedzialnej funkcji posterun­
kowego w wieikiem mieście. To też nieudol­
ność i niewyobienie „policaja41 krakowsKiego 
i lwowskiego było przysłowiowe, a przejezdni, 
n:e znając zasad organizacyjnych policji kra­
kowskiej. m.eii sposobność podziw.ać u policji 
nieznajomość miasta, warunków życia i zupełną 
nieporadność.

Wewnętrzna niejednolitość służby bezpie­
czeństwa, polegająca na rozdzieleniu organiza- 
cyjnem i administracyjnem dyrekcji policji i stra­
ży wojskowó-Dolicyjnej. nie mógł?; nie wvwie« 
rać wpływu przy peinieniu służby. Nie mogło 
być należytej dyscypliny, wzaierrmęgo zrozu­
mienia się i izżyci? służbowego tani, gdzie 
posterunKOwy jednocześnie był zależny od 
dwuch odrębnych władz—swej wojskowej i od 
dyrekcji policji, do której był tylko przydzie­
lony na godziny służby.

Te podstawowe wady ustroju policji stolic 
Małopolski, spra viły, ze reorganizacja jej siah« 
sie rzeczą niezbędną. Lec? stała się i rzeczą 
pilną ze względu na bezpieczeństwo publiczne.

Zachowanie całkowicie .odrębnej organi­
zacji policji w mieście i vppowiecie powoduje 
niesharmonizowanie działania, z czego korzy­
stają rzezimieszkowie, Uchodząc pościgu, z chwi­
lą przekroczenia sfrefv dz'?łania dyreKcji po­
licji i komanay powiatowej w tę czy drugą 
stronę- Ustrój straży bezpieczeństwa zmierzać 
winien do jaknaibardziej skutećYnegi zorgani­
zowania śledztwa i pościgu, a na przeszkodzie 
temu stają wszelkie odrębności organizacyjne, 
nieuchronnie powodujące stratę cennego czasu

Reorganizacja pilna była wreszcie i dlatego, 
że spieszno nz m wykończać budowę organiza- 
eyjną naszej Djczyzny, ża chcemy jaknajprę- 
dzej zedrzeć z siebie pozostałości okresu nie­
woli, że w.ęle marny do zrobienia—apy wykcń- 
t7yc gmach Rzeczypospolitej—i dla tego.zwle­
kać nie możemy.

e są przyczyny dla których Ministerstwo 
przystąpiło do reorganizacji policji w Mało- 
polsce. ' /. fi.


